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21-22 XI! - Wojewódzka 
Konferencja Partyjna

J. Gawrysiak sekretarzem KW PZPR

Wczoraj odbyło się w Poznaniu Plenum KW PZPR po 
święcone zatwierdzeniu referatu na Wojewódzką Konferen­
cję Sprawozdawczo-Wyborczą oraz ustaleniu terminu 
wspomnianej konferencji. Drugi punkt porządku obrad prze­
widywał sprawy organizacyjne.

Po krótkim zagajeniu I sekretarza KW Jana Szydlaka 
obrani przystąpili do dyskusji nad referatem. Plenum pod­
jęło następnie uchwałę, zatwierdzającą tekst referatu z tym, 
że poprawki zostaną wprowadzone przez specjalnie powo- 
łaną komisję. Plenum powierzyło I Sekretarzowi KW wy­
głoszenie zagajenia na Wojewódzkiej Konferencji Spra- 
wozdawczo-Wyborczej, która odbędzie się w dniach 21—22 
grudnia br.

W kolejnym punktde obrad dokonano wyboru sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego. Został nim Jerzy Gawrysiak do­
tychczasowy wiceprzewodniczący Prezydium WRN. (zm)

Życiorys J. Gawrysiaka zamieszczamy na str. 2.

Jerzy Gawrysiak z wykształce­
nia ekonomista, jest długo­
letnim działaczem partyjnym; 
ostatnio pełnił funkcje za­
stępcy przewodniczącego Pre 

zydium WRN w Poznaniu.

FSO - mecenasem
eksperymentalnej sceny
Największy zakład Lublina 

— Fabryka Samochodów Cię­
żarowych objęła patronat nad 
eksperymentalną sceną tea­
tru im. J. Osterwy. Mecenat 
fabryki umożliwi zespołowi lu­
belskiego teatru wystawianie 
więcej ciekawych, ekspery­
mentalnych sztuk oraz debiu­
tów młodych polskich drama­
turgów. (PAP)
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IV Kongres Z8L rozpoczął obrady
26 hm. w Warszawie rozpoczął obrady IV Kongres Zjed­

noczonego Stronnictwa Ludowego. Kongres najwyższa 
władza ZSL — dokona pod sumowania i oceny pracy 
oraz dorobku stronnictwa za okres od, poprzedniego kon­
gresu, który odbył się w listopadzie 1959 r., a także wy­
tyczy główne kierunki działalności stronnictwa w życiu 
politycznym, społecznym i gospodarczym kraju w latach 
1965—70.

w bloku sił demokratycznych — 
walczyliśmy o rozbicie reakcji, 
dążącej do obalenia władzy lu­
dowej; wreszcie — od lat bierze- 
my wspólnie udział w budowie 
naszego ludowego państwa.
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Depesza KC PZPR
W związku z obradami IX Zjaz­

du Komunistycznej Partii Japo­
nii Komitet Centralny PZPR prze 
siał depeszę z pozdrowieniami.

Decyzję utrzymano
Druga Izba Parlamentu holen­

derskiego (izba niższa) zaaprobo­
wała decyzję rządu, powziętą w 
ubiegłym miesiącu, na mocy któ­
rej odmówiono zwolnienia ostat­
nich czterech Niemców odbywa­
jących karę dożywotniego wię­
zienia za zbrodnie wojenne w wię­
zieniu holenderskim.

„Panienka z okienka”
W grudniu wejdzie na ekrany 

nowy polski film widowiskowo- 
kostiumowy, oparty na motywach 
popularnej powieści Deotymy „Pa-
nienka z okienka”
niewskiej. Film ma dwie

M.. Ka- 
serie:

„Waśnie rodów” i „Porwanie”.

Festiwal we Wrocławiu
Rozpoczął się III Wrocławski 

festiwal Polskiej Mr.eykl Współ- 
ezesnej. Festiwal potrwa 5 dni. 
Uczestniczą w nim kompozytorzy 
t całego kraju.

Sekretariat Unii Arabskiej
Na zebraniu, któremu przewod­

niczył prezydent Naser, powoła­
no do życia 25-osobowy sekreta­
riat generalny Socjalistycznej 
Unii Arabskiej. Zadaniem sekre­
tariatu będzie polityczne kierow­
nictwo organizacją.

Na walkę z ubóstwem
Rząd USA postanowił przezna­

czyć 32 min. dolarów na finan­
sowanie programów walki z u- 
bóstwem. Pieniądze te przeznaczy 
się na pokrycie kosztów kursów
kształcenia zawodowego dla 
robotnych.

bez­

siła: 11-13° Beauforta

Gwałtowny sztorm 
atakuje Wybrzeże 
Trwająca na wybrzeżu gdań 

skim wichura przemieniła się 
* godzinach wieczornych w 
gwałtowną nawałnicę o niespo 
tykanej po wojnie sile 11—13 
stopni w skali Beauforta. Ogło 
^ono alarm przeciwsztormowy 
1 alarm ochrony brzegów. Pół­
nocno-zachodni wiatr spycha 

wody do kanału portu 
bańskiego. Spodziewane jest 
ogłoszenie alarmu przeciwpo­
wodziowego. Stojący w kanale 
"do stoczni remontowej tan­
kowiec „Giewont” zerwał sic 
z cum i zablokował kanał. O 

huraganowego wiatru 
świadczy to. że dźwigi stoczni 
fontowej, mimo hamulców, 
siejąc się, wyrywają beto­

nowe pale. (PAP)

Konferencja solidarności
j ^an°i rozpoczęła się Mię- 
lida ar?dowa Konferencja So- 
P0?r?°?c^ z Ludem Wietnamu 

pniowego, przeciwko agre- 
Obrnn^rialisty^ USA ‘ w 
le?a pokoiu- Obecne są de- 

cie z różnych krajów świa 
ru’ch r°Prezentujące zarówno 
^zrnau0"^ P°k°iu> i3k 1 
nar,,., e Or"anizacje między- 
ienro°We' dolski ruch pokoju 
«onSntne E- Wojtaszek. 
"W OKP <
koh\^owej Rady p°- 

(PAP)

Ósmy rok pracy 
Uniwersytetów Powszechnych TWP

W Studium Nauczycielskim przy ul. Szamarzewskiego w 
Poznaniu odbywa się dziś Konferencja Problemowo-Meto- 
mvvnnar kl.er°wników Uniwersytetów Powszechnych

VI. Jest to już druga konferencja tego typu. Pierwsza od- 
y2 dni iemu <1,a kier°wników z północnych powia­

tów W lelkopolski oraz Poznania, na dzisiejszej zaś dyskutują 
kierownicy 15 południowych powiatów województwa.
Praca uniwersytetów pow­

szechnych — w tym również 
uniwersytetów dla rodziców — 
zyskuje coraz wyższą rangę 
społeczną w naszym wojewódz 
twie. Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej prowadzi obecnie 
155 UP, w7 tym 70 w Pań­
stwowych Gospodarstwach Roi 
nych. W TWP pracuje 15 sek-40 *at Indowe; Mongolii

cji specjalistycznych, które o- 
pracowują programy oraz sku 
piają wykładowców, obsługu­
jących Uniwersytety Powszech 
ne. Na 540 członków sekcji 
264 jest pracownikami nauki, 
przy czym najbardziej czynną 
grupę stanowią młodzi, którzy 
zaczęli pracować w TWP jako 
studenci lub młodsi asystenci, 
a dziś są już adiunktami a 
nawet docentami.

W sali Filharmonii Naro­
dowej zgromadziło, się ponad 
970 delegatów, reprezentują­
cych 340 tys. rzeszę członków 
ZSL.

O godz. 10 na salę wcho­
dzą, witani gojącą owacja, 
członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo-

Wstępującego na mównicę I 
sekretarza KC PZPR wita go-
raca owacja (przemówienie

wych Władysław Gomuł-

Depesza z Polski
Z okazji 40 rocznicy prokla­

mowania Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej, i sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka, 
przewodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab i premier Jó­
zef Cyrankiewicz wysłali de­
peszę gratulacyjną do I se­
kretarza KC Mongolskiej Par­
tii Ludowo-Rewoiucyjnej, pre 
miera Jumżagijna Cedenbała 
i przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Hurału Ludowego 
Zamsarangijna Sambu.

Z głębokim zadowoleniem 
stwierdzamy — czytamy m. in. w 
depeszy — że wzajemne stosurki 
między Polską i Mongolią stale 
rozwijają się i rozszerzają. Po­
ważnym wkładem do sprawy po­
głębienia braterskiej współpracy 
między naszymi narodami i u- 
trwalenia łączących je więzów' 
przyjaźni była — niedawna wizy­
ta mongolskiej delegacji partvj- 
no-rządowej w naszym kraju, je­
steśmy głęboko przekonani, że 
przyjaźń i współpracą między 
Polską i Mongolią, oparte na za­
sadach proletariackiego interna­
cjonalizmu, nadal będą się roz­
wijać dla dobra naszych ^rajów, 
w interesie socjalizmu i pokoju

W dniu tej historycznej roczni­
cy, z całego serca życzymy brat­
niemu narodowi mongolskiemu 
nowych wielkich sukcesów w 
dziele dalszego rozwoju i rozkwi­
tu Mongolskiej Republiki Ludo^

Na konferencjach omawia się 
zadania Uniwersytetów Powszech 
nych TWP w świetle Uchwały IV 
Zjazdu PZPR, tak aby UP upo­
wszechniając wiedzę mogły kon­
centrować się jednocześnie na wią 
zaniti jej z aktualnymi potrzeba­
mi gospodarczymi i kulturalnymi 
kraju i regionu, (az)

ka, Edward Ochab, Józef Cy­
rankiewicz, Zenon Kliszko, 
Stanisław Kulczyński, Mie­
czysław Jagielski, Józef Tej- 
chma, członkowue Rady Pań­
stwa i rządu. Towarzyszą im 
członkowie Prezydium NK 
ZSL. Na kongres przybyły też 
delegacje zagraniczne.

Miejsce za stołem prezy­
dialnym zajmuje prezes NK 
ZSL — Czesław Wy cech. Roz­
lega się stara rewolucyjna 
pieśń chłopów „Gdy naród 
do boju”.

Kongres otwiera Czesław' 
Wycech, który serdecznie po­
witał przybyłych na kongres 
gości oraz delegacje parti’ 
chłopskich z zagranicy.

Po dokonaniu wyboru pre­
zydium i sekretariatu Kon­
gresu oraz zatwierdzeniu po­
rządku i regulaminu obrad, 
Cz. Wycech prosi Władysława 
Gomułkę o zabranie głosu.

Wł. Gomułki zamieszczamy na 
str. 2).

Wystąpienie Wł. Gomułki 
delegaci przyjmują długo­
trwałymi oklaskami.

Również serdecznie przyjęli 
delegaci przemówienie prze­
wodniczącego CK SD — prof. 
Stanisława Kulczyńskiego.

W Waszym stronnictwie — po­
wiedział m. in. St. Kulczyński — 
widzieliśmy i widzimy bliską 
nam sojuszniczą partię. Wspólnie 
walczyliśmy przeciwko sanacji; 
razem z na jkonsekwentniejszym 
bojownikiem o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne — z Polską Par­
tią Robotniczą — walczyliśmy z 
hitlerowskim okupantem; po wy­
zwoleniu, we wspólnym froncie,

m. in. w takich dziedzinach, jak 
rozwijanie drobnej wytwórczości, 
rzemiosła wiejskiego i usług dla 
wsi, sprawa kwalifikowania kadr, 
problem ożywienia gospodarczego 
i kulturalnego małych miast, zwią 
zanych bezpośrednio z zapleczem 
wiejskim i in.

Stoją przed Wami duże zada­
nia. Jesteśmy przekonani — mówi 
w zakończeniu St. Kulczyński — 
że działając jak dotychczas, w 
ścisłym sojuszu z PZPR, we współ 
pracy z SD — wykonacie je z po­
żytkiem dla polskiej wsi, dla 
całego naszego narodu, w imię 
siły i potęgi naszego kraju i z 
pożytkiem dla sprawy socjalizmu.

Przewodnictwo obrad obej­
muje wiceprezes NK — Bole­
sław Podedworny. Udziela on 
głosu Czesławowi Wycechowi, 
który wygłasza referat spra-
wozdawczo-programowy NK
ZSL. (Omówienie referatu za­
mieszczamy na str. 2).

Mnożą sią protesty
przeciw interwencji w Kongo

Oświadczenie rz^du radzśeckśega

Z całego świata napływają wiadomości o protestach, jakieZ ,,G1oschi“ wzdłuż i wszerz Wielkopolski
Przyjeżdżamy do Krotoszyna

Taką wiadomość przekazujemy wszystkim miłośnikom 
muzyki w Krotoszynie. W niedzielę 29 bm.Poznański Chór Chłopięcy
pod dyrekcją Jerzego Kurczewskiego da

dwa koncerty
Jednocześnie zawiadamiamy, że w czasie trwania kon­

certu dojdzie do spotkania w „Zgaduj-zgaduli” miedzy 
3-osobową reprezentacją Technikum Ceramicznego z Kro­
toszyna, a śpiewakami Poznańskiego Chóru Chłopięcego, 
którzy postanowili zdobywać laury nie tylko w śpiewie. 
Zobaczymy, która ze stron będzie lepiej zorientowana 
w sprawach rozwoju Wielkopolski i jej pięknych trady­
cjach w walce o postęp społeczny.

Eędą to 20 i 21 koncert z cyklu „Wzdłuż i wszerz Wiel­
kopolski”. Organizują je Wojewódzka Komisja Związków 
Zawodowych i redakcja „Głosu Wielkopolskiego” przy 
poparciu Wydziału Kultury Prezydium WRN.
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wzbudziło wylądowanie w7 
spadochroniarzy.
Jak donosi agencja TASS, 

25 listopada złożono na ręce 
ambasadora Belgii w ZSRR, 
H. Coolsa, oświadczenie rządu 
radzieckiego.

Desant spadochroniarzy bel­
gijskich i zagarnięcie przy u- 
życiu siły zbrojnej miasta 
Stanleyville — stwierdza m. in. 
oświadczenie — uważane jest 
przez rząd radziecki za nowy 
brutalny akt ingerencji zbroj­
nej w sprawy wewnętrzne 
Konga ze strony Belgii, USA i 
Anglii, które kontynuują po-

Stanleyvilie grupy belgijskich

w imieniu ŚRP zdecydowanie 
protestuje przeciwko wspólnej 
amerykańsko-beigijskiej inter 
wencji zbrojnej w Kongu. ..Do 
m agamy się wycofania wszy­
stkich wojskowych amerykań 
skich i belgijskich oraz broni. 
Problemy Konga mogą być 
rozwiązane jedynie przez na­
ród kongi jski bez ingerencji z 
zewnątrz” stwierdzają depe­
sze.

litykę samowoli przemocy
wobec narodu kongijskiego.

Nie o to chodzi — głosi o- 
świadczenie — że w Stanley- 
ville znalazła się pewna liczba 
obcokrajowców, lecz o to, że 
mocarstwa kolonialne przeko­
nawszy się, iż Czombe nie mo­
że sobie dać rady z sytuacją w 
tym kraju, postanowiły udzie­
lić mu jawnej pomocy w zdła­
wieniu ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego, wysyłając do 
Konga regularne oddziały ar­
mii belgijskiej. Winnym tych 
poczynań nie uda się oszukać 
narodów i uniknąć odpowie­
dzialności bez względu na 
wszelkie pseudo-humanitarne 
deklaracje jakimi się posłu-

Walka narodu kongijskiego prz« 
ciwko imperializmowi, walka o 
całkowite wyzwolenie Konga bę­
dzie kontynuowana — oświadczył 
minister spraw zagranicznych re­
wolucyjnego rządu kongi jskiego, 
T. Kanza, w wywiadzie udzielo­
nym korespondentowi Agencji 
Tanjug w stolicy Kenii — Nairo­
bi. Mamy nadzieję, że organiza­
cja Jedności Afrykańskiej zrozu­
mie iż nasza walka i nasza rewo­
lucja są jednocześnie walką rewo 
lucyjną całej Afryki.

Opublikowane 25 bm. 
nie Biura Politycznego 
nistycznej Partii Belgii

oświadczę 
KC Komu 
stwierdza.

gują, aby zamaskować 
akcję w Kongu.

Akty agresji w Kongu 
nowią jawne wyzwanie,

taką

sta- 
rzu-

iż ofensywa spadochroniarzy bel­
gijskich jest najbrutalniejszą in­
gerencją w sprawy wewnętrzne 
Konga. Protesty ogłosiły również: 
„Belgijski związek obrony poko­
ju”, „Komitet walki przeciwko 
neokoloniaUzmowi i faszyzmowi” 

. oraz wiele innych organizacji.

cone państwom afrykańskim. 
Akty te są brutalnym pogwał­
ceniem Karty Narodów Zjed­
noczonych i stwarzają groźbę 
dla międzynarodowego pokoju 
i bezpieczeństwa.

Zdecydowanie domagając się 
natychmiastowego zaprzesta­
nia zbrojnej interwencji i wy­
cofania z Konga wszystkich 
wojsk belgijskich i wszystkich 
obcych najemników, rząd ra­
dziecki oświadcza, że cała od­
powiedzialność za skutki tego 
aktu interwencji spada całko­
wicie na rządy Belgii i innych 
jego współuczestników.

P. o. przewodniczący Świa­
towej Rady Pokoju, John Ber 
nal wystosował depesze do rzą 
dów USA i Belgii, w których

Skoczkowie belgijscy 
wyładowali w Paulis

Departament stanu USA 
podał w czwartek rano do wia 
domości, że oddział belgij­
skich skoczków spadochrono­
wych został zrzucony z ame­
rykańskich wojskowych sa­
molotów transportowych w 
północno-kongijskim m‘eście 
Paulis, położonym w odległo­
ści 260 km na północny 
wschód od Sta’nleyville.

Desant spadochroniarzy zo­
stał rzucony na Paulis pod 
pretekstem niesienia pomocy 
obywatelom Stanów Zjedno­
czonych i państw zachodnio­
europejskich, znaiduiacym 
się^w tym mieście. (PAP)



Z plenum Zarządu Głównego ZZPPiS
Usprawnienie administracji

IV Kongres Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego
problem stale aktualny

26 bm. odbyło się w Poznaniu plenarne zebranie Zarzą­
du Okręgu ZZ Pracowników Państwowych i Społecznych. 
Tematem obrad były zagadnienia kontroli społecznej oraz 
rozwoju kultury fizycznej i turystyki.

Z przemówienia 
WL GOMUŁKI

Z referatu
CZ. WYCECHA

Życiorys 
sekretarza KWPZPR 

J. Gawrysiaka
Jerzy Gawrysiak urodził się 1. 9. 

1928 r. we Włocławku, w rodzinie 
nauczycielskiej. W roku 1940 roz­
poczyna pracę jako robotnik rol­
ny, a po wyzwoleniu uczy się w 
gimnazjum. Po uzyskaniu świa­
dectwa maturalnego studiuje na 
Politechnice Warszawskiej, a w 
latach 1950—55 na uniwersytecie 
w Leningradzie. Po ukończeniu 
studiów J. Gawrysiak pracował 
początkowo jako asystent na Po­
litechnice Poznańskiej, a w roku 
1958 powołany został na sekreta­
rza Komitetu Dzielnicowego PZPR 
Poznań—Wilda. Po dwóch latach 
obejmuje funkcję zastępcy Kie­
rownika Wydziału Organizacyj­
nego KW PZ?R, a przed tym wy­
brany został na członka KW 
PZPR. W roku 1963 obejmuje funk 
cję zastępcy Przewodnicza.cego 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu.

Działalność polityczno-społeczną 
Jerzy Gawrysiak rozpoczyna już 
w młodym wieku. Pełni odpowie­
dzialne funkcje w Związku Wal­
ki Młodych i organizacjach stu­
denckich, a później w partii, zys­
kując wszędzie uznanie i miano- 
odpowiedzialnego działacza poli­
tyczno-gospodarczego.

Wzrost napięcia 
w Płd. Wietnamie
Zachodnie agencje prasowe in­

formują, że w Sajgonie i w przy­
ległej prowincji Gia Dinh obowią 
zuje od środy wieczór oficjalnie 
stan wojenny (czy też według in­
nej terminologii, wyjątkowy). 
Wszystkie szkoły i wyższe uczel­
nie zamknięto aż do odwołania.

Odpowiednie rozporządzenie u- 
rzędu premiera zostało opubliko­
wane po środowTych demonstra­
cjach antyrządowych, w czasie 
których policja używała grana­
tów z gazem łzawiącym, podczas 
gdy demonstranci obrzucali ją ka 
mieniami. Po obu stronach było 
wielu rannych.

Obecny premier Huong oznaj­
mił, iż nie zgadza się ani na ustą 
pienie, ani też na rekonstrukcję 
swego rządu. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
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Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Faszystowska rebelia Franco za­
stała młodą republikę hiszpań­
ską nie przygotowaną do dłu­
gotrwałej walki. Najbardziej 

zgubny okazał się brak dostatecznej je­
dności w łonie ugrupowań politycznych, 
tworzących Front Ludowy. Wprawdzie 
komuniści rzucili hasło jedność i walka 
w obronie republiki i wolności obywa­
telskich; jednak równocześnie niektórzy 
przywódcy obozu republikańskiego po­
dejmowali próby rokowań z rebelianta­
mi.

Sytuacja republikanów nie była łatwa. Juź 
w sierpniu 1936 roku Francja i Wielka Bryta­
nia, nie bez poparcia ze strony Stanów Zjed­
noczonych, ogłosiły deklaracje o nieinterwen­
cji. Ta strusia polityka mocarstw zachodnich, 
w zestawieniu z aktywnym poparciem, ja­
kiego rebeliantom udzieliły faszystowskie rzą­
dy Włoch i Niemiec — czyniły położenie re­
publikańskiego Madrytu bardzo poważnym.

Qiłom hiszpańskiego Frontu L(udo- 
wego spieszą z poparciem Zwią­

zek Radziecki oraz środowiska demo­
kratyczne niektórych innych państw. Po- 
wstają międzynarodowe brygady robot­
nicze. Na pustynnych płaskowyżach Hi­
szpanii, w obronie miast — ginie wielu 
Polaków.

Walczy po stronie republikanów Brygada 
im. Jarosława Dąbrowskiego, dowodzona przez 
słynącego z męstwa generała Waltera-Swier- 
czewskiego, tego samego, o którym z taką 
sympatią pisze Hemingway w „Komu bije 
dzwon” (Golz), późniejszego wspaniałego do­
wódcę Ii Armii Wojska Polskiego. Tego sa­
mego Waltera, który miał zginąć w 1947 roku 
od kuli ukraińskiego faszysty.

Czy KPH zmierzała do ustanowienia 
w Hiszpanii komunizmu? Na’to prowo­
kacyjne twierdzenie propagandystów 
Franco odnowiedziała historia. Komuni­
ści okazali się najgorętszymi, najkon- 
sekwentniejszymi obrońcami republiki,

W referacie i w dyskusji 
podkreślano, że kontrole we­
wnętrzna i zewnętrzna nie 
wywiązują się w pełni ze swo­
ich zadań. Np. niezadowala­
jąco pracują komórki inwen­
taryzacyjne (jako środek za­
radczy proponowano dokony­
wanie wymiany inwentaryza­
torów między poszczególnymi 
placówkami), czy też wydziały 
finansowe niezbyt są jeszcze 
dociekliwe przy dochodzeniu 
kto z czego żyje. Kontroli za-' 
wodowej musi więc przyjść w 
sukurs kontrola społeczna (stąd 
też zrodziła się uchwała X 
Plenum CRZZ). Jakie są w 
tym zakresie zadania dla 
ZZPPiS?

Chodzi nie tylko o stworzenie 
klimatu niepobłażania nawet 
drobnym nadużyciom. Także o 
poprawę stosunków między wła­
dzą a obywatelem. Mówił na ten 
temat przewodniczący ZO — W. 
Majewski stwierdzając, że pro­
ces usprawniania administracji 
przebiega niezadowalająco. W wy­
niku różnych akcji zebrano 826 
wniosków usprawniających. Nie­
stety, do realizacji nadaje się 
zaledwie ok. 250. Komisje — po­
wołane w celu usprawniania ad­
ministracji — jak dotychczas nie 
mogą wykazać się poważniejszymi 
osiągnięciami. Bardzo źle przed­
stawia się dokształcanie pracow­
ników prezydiów GRN.

Z innych zadań wymieńmy ko­
nieczność wzmocnienia kontrol­
nych funkcji banków przez za­
cieśnienie ich ■współpracy z in­
stancjami partyjnymi i samorzą­
dami robotniczymi, (y)

Bonn czuje się oszukany 
stosunkiem Anglii 

wobec projektu WSN
Rozczarowania rządu fede­

ralnego brytyjską odmową w 
sprawie projektu wielostron­
nych sił nuklearnych (WSN) 
nie da się złagodzić — oświad­
czył w środę na konferencji 
prasowej w Bonn rzecznik rzą 
du NRF, von Hase. Wyraził on 
ubolewanie, że „nieco jaśniej­
sze kolory, w których brytyj­
ski minister spraw zagranicz­
nych, Gordon-Walker podczas 
swojej wizyty w Bonn nakre­
ślił sprawę WSN” — nie po­
wtórzyły się w’ oświadczeniu 
brytyjskiego premiera Wilso­
na, złożonym w Izbie Gmin.

Bońskie koła dyplomatycz­
ne nie ukrywają — jak dono­
szą agencje zachodnie — że 
„czuja się oszukane” postępo­
waniem brytyjskim w sprawie 
WSN. (PAP)

w której sprawowały rządy różne ugru­
powania antyfaszystowskie. W niektó­
rych gabinetach komuniści nie byli w 
ogóle reprezentowani. Nie było komu­
nistów w rządach Casaresa Quiroga i 
Girala. Swój współudział miała KPH w 
rządzie Largo Caballero, który był rzą­
dem Frontu Ludowego.

Partia Komunistyczna zrobiła w obronie 
praw republikańskich narodu hiszpańskiego 
wszystko, co mogła. Piąta dywizja była 
jednostką, którą stworzyli komuniści. Ogó­
łem KPH dostarczyła armii ludowej około 70 
tysięcy żołnierzy i oficerów, stanowiących 
trzon sił zbrojnych republiki. W listopadzie 
1936 roku, duchowym organizatorem obrony 
Madrytu była także Komunistyczna Partia 
Hiszpanii.

Rząd republikański, w celu zyskania 
szerszego poparcia mas, ogłosił w 

toku wojny domowej dekret o refor­
mie rolnej, a także o przekazaniu ban­
ków pod kontrolę ludowego państwa. 
Posunięcia te spotkały się z szerokim 
oddźwiękiem pośród ludu hiszpańskiego, 
stawiającego z niezwykłym męstwem 
czoło leniej wyposażonym siłom faszy­
stów. Nie powiodły się w tym czasie 
trzykrotne ofensywy frankistowskie na 
Madrvt.

Ale komuniści sami nie mogli wywalczyć 
zwycięstwa. Im bardziej też rosły ich wpły­
wy w masach, tym więcej przedstawicieli ka­
pitału, burżuazji, obszarnictwa — woląło upa­
dek republiki. Podobnie wydawali 'się my­
śleć ówczesny premier Francji Leon Blum, 
premier Wielkiej Brytanii — Neville Cham­
berlain 1 brytyjski minister spraw zagranicz­
nych _ lord Halifar. Realizowali oni nie tyl­
ko w praktyce dewizę „nieinterwencji”, lecz

Władysław Gomułka w imieniu KC PZPR przekazał na 
wstępie IV Kongresowi ZSL braterskie pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia owocnych obrad. Wyraził on przekonanie, że 
obrady kongresu przyczynią się do jeszcze bardziej ścisłej 
współpracy między PZPR i ZSL we wspólnym dziele budo­
wy nowego życia na wsi i budowy Polski Ludowej. Mówca 
podkreślił, że ZSL, jako współbudowniczy socjalizmu, re­
alizuje wspólnie z partią wspólnie wytyczany program poli­
tyki rolnej. U podstaw 20-łetniego dorobku Polski Ludowej 
leży wspólna praca i walka. Sojusz robotniczo-chłopski był, 
jest i pozostanie najważniejszą zasadą polityki PZPR.

Na obecnym etapie podsta­
wową treścią współdziałania 
PZPR i ZSL powinno być dal­
sze podnoszenie produkcji rol­
nej — kontynuował Włady­
sław Gomułka. Nakreślony w 
uchwałach IV Zjazdu PZPR 
program działania w rolnic­
twie wyraża wspólne stanowi­
sko partii i ZSL, które wnio­
sło swój wkład do tego pro­
gramu na drodze wspólnego 
wytyczania i uzgadniania po­
lityki rolnej.

Przedstawiając główne za­
sady polityki (rolnej i główne 
zadania rolnictwa, mówca pod­
kreślił konieczność stałego po­
większania produkcji rolnej 
poprzez intensyfikację wszyst­
kich gospodarstw chłopskich i 
państwowych, podnoszenie kul 
tury rolnej i unowocześnianie 
metod produkcji. Rolnictwo 
może osiągnąć znacznie więk­
szą produkcję, niż uzyskuje 
dotychczas. Najpilniejszym i 
najtrudniejszym zadaniem jest 
likwidacja niedoboru zbóż i 
pasz. Wzrost plonów wszyst­
kich roślin uprawnych można 
osiągnąć na drodze chemiza­
cji, melioracji i mechanizacji 
rolnictwa. Duże rezerwy zbóż 
i pasz można wyzwolić rów­
nież na drodze racjonalnego 
karmienia zwierząt gospodar­
skich.

I Sekretarz KC PZPR pod­
kreślił znaczenie mechanizacji 
gospodarki chłopskiej w opar­
ciu o Fundusz Rozwoju Rol­
nictwa. Kółka rolnicze dyspo­
nują dziś ponad 30 tys. ciągni­
ków, a w roku 1970 będą ich 
miały ok. 100 tys. wraz z peł­
nym zestawem maszyn towa­
rzyszących i dziesiątkami ty­
sięcy innych maszyn rolni­
czych. W miarę rozwoju me­
chanizacji przeobrażać się bę­
dzie wieś, jej społeczne obli­
cze.

Unowocześnienie gospo­
darstw chłopskich, oparcie ich 

। produkcji o mocną bazę tech­

Osiaini z trójcy

Zanim zaczgł Hitler

niczną wymaga olbrzymich 
nakładów inwestycyjnych. Dla 
tego też zarówno PZPR jak i 
ZSL uznały za konieczne dal­
sze zwiększenie Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa.

Nakreślony przez IV Zjazd 
naszej partii — powiedział W. 
Gomułka — program rozwoju 
rolnictwą i program, który na­
kreśli IV Kongres Waszego 
stronnictwa, stanowić będą 
główny cel, wokół którego po­
winniśmy koncentrować współ 
pracę naszych i Waszych in­
stancji i organizacji partyj­
nych. Wspólnie należy opraco­
wywać, w oparciu o nasze pro­
gramy rozwoju rolnictwa, kon­
kretne przedsięwzięcia w po­
wiecie, gromadzie, na wsi. 
Wspólnie należy organizować 
miliono-we masy chłopskie do 
wcielania w życie tych pro­
gramów.

Mówca podkreślił, że dla 
PZPR i ZSL jest dosyć miej­
sca na wsi, że kierując się 
wspólnym programem działa­
nia zarówno partia, jak i Zied 
noczone Stronnictwo Ludowe 
mogą mieć i mają na wsi pra­
cy aż po łokcie. Aby organi­
zacje PZPR i ZSL na wsi 
mogły dobrze spełniać rolę 
przodujących oddziałów chło­
pów, aby mogły prowadzić za 
sobą masy ludności pracują­
cej wsi, ich członkowie powin­
ni świecić przykłpdem zarów­
no w gospodarowaniu na wła­
snych zagrodach jak i w ży­
ciu społecznym.

Przy przodującej roli naszej 
partii — oświadczył w zakoń­
czeniu Władysław Gomułka — 
wspólnie kierujemy życiem 
całego kraju, wspólnie zbudo­
waliśmy i umacniamy brater­
ski sojusz robotniczo-chłopski, 
który stanowi fundament wła­
dzy ludowej i zarazem naj­
lepszą gwarancję dalszego, 
pomyślnego rozwoju naszej 
ojczyzny —Polski Ludowej.

PAP

utrudniali ponadto legalnemu rządowi hisz­
pańskiemu zdobywanie broni i amunicji dla 
obronnycn celów.

IV adeszło lato 1938 roku. Franco roz- 
’ poczyna w czerwcu ofensywę na 

linii Ebro. Rząd francuski zamyka gra­
nicę hiszpańską. W obozie republikanów 
dochodzi do zasadniczych rozbieżności. 
Kontynuować opór (komuniści) czy ka­
pitulować.

Rząd Negrina wystosowuje pod adresem 
faszystów trzynastopunktowe memorandum. 
Jego przyjęcie przez Franco mogło zakończyć 
wojnę domową w Hiszpanii. Ale „13 punk­
tów Negrina” nie położyło kresu walkom. We 
wrześniu 1938 roku dochodzi do tragicznego 
Ukła'du Monachijskiego. Siły faszyzmu 
wzmacniają się w całej Europie. Republikań­
ska Hiszpania jest coraz bardziej samotna.

Konrunikaty wojenne donoszą o krwa­
wych bitwach. Jarama i Guadalajara. 
Brunete, Quinto, Belchite, Teruel, Ara­
gon, Levante, El Ebro, Cataluna i Extre- 
madura. Nazwy tragiczne i piękne. Nie­
ba nad Madrytem bronią przed hitlerow 
skimi bombowcami lotnicy radzieccy. 
Krwawe straty ponoszą brygady między­
narodowe. Przewaga militarna wojsk 
Franco staje się coraz wyraźniejsza. Nie­
łatwa sytuacja gospodarcza kraju po­
woduje załamanie się patriotycznej po­
stawy części społeczeństwa. Faszyści 
zajmują Katalonię. Maszerują w kierun­
ku stolicy. (

W Madrycie powstaje w tym czasie Jun­
ta Obrony Narodowej. Upada republikański 
rząd Negrina. 28 marca 1939 kapitulancl pod­
dają stolicę wojskom Franco. W pięć mie­
sięcy później Hitler rozpoczyna II wojnę

STEFAN ORYCKI

Prezes NK ZSL stwierdził na wstępie, iż przyjęte przed 
20 laty, w Manifeście Lipcowym, kierunki rozwoju były s^. 
szne i zgodne z żywotnymi interesami narodu polskiego 
Do zwycięstwa sił rewolucji niemały wkład wniósł radykalny 
nurt ruchu ludowego. W okresie minionych 20 lat, dzięki 
zwycięstwu władzy ludowej, opartej na sojuszu robotniczo- 
chłopskim, nastąpił na wsi ogromny postęp we wszystkich 
dziedzinach życia.
Wprawdzie olbrzymia więk­

szość naszego rolnictwa — to 
chłopskie gospodarstwa indy­
widualne, jednak coraz wy­
raźniej zaczynają kształtować 
się na wsi elementy gospodar­
ki socjalistycznej. Przemiany 
w całym kraju i przeobraże­
nia dokonujące się na samej 
wsi — przyczyniły się do bar­
dzo istotnych zmian w posta­
wach i poglądach rolników, 
wytworzyły nowe typy więzi 
społecznych, kulturalnych i 
gospodarczych. W procesie 
przemian niemałą rolę odegrał 
rozwój oświaty i kultury, roz­
wój urządzeń cywilizacyjnych.

Cz. Wycech szeroko omawia 
społeczno-gospodarczy rozwój 
kraju w okresie międzykongre 
sowym (1959—64) oraz główne 
kierunki działania stronnic­
twa. Najwięcej miejsca zaj­
mują sprawy rozwoju rolnic­
twa — ocena kierunków i tem 
pa wzrostu produkcji.

Stwierdzając, że w stosunku 
do potrzeb kraju tempo wzro­
stu produkcji globalnej rol­
nictwa jest niewątpliwie za 
małe, Czesław Wycech wska­
zał, iż podstawowymi sprawa­
mi do rozwiązania w najbliż­
szym okresie są trudności pa­
szowe i deficyt zbożowy.

Mówca zaznaczył, iż w dy­
skusji nad tezami na IV Zjazd 
PZPR, który wytyczył pro­
gram rozwoju kraju na lata 
1966—1970, uczestniczyli człon 
kowie ZSL i instancje stron­
nictwa. Produkcja globalna 
przemysłu ma wzrosnąć w 
tym okresie o 45 do 47 proc., 
co pozwoli na zwiększenie 
technicznej bazy rozwoju rol­
nictwa. Przeciętne plony zbóż 
mają osiągnąć 21 q z ha. Prze­
widuje się, że w. 1970 r. zbiory 
zbóż będą wyższe o ok. 3.5 
min. ton w porównaniu ze śre­
dnimi zbiorami w latach 1961 
—1963.

Nastąpi również szybszy roz 
wój hodowli bydła. Stworzenie 
rezerwy zbożowej powinno za 
bezpieczyć przed wahaniami 
w produkcji zwierzęcej po 
latach nieurodzaju. Z uwagi 
na sytuację zbożowo-paszo­
wą oraz z uwagi na potrzebę 
zwiększania Funduszu Rozwo 
ju Rolnictwa — podjęto de­
cyzję utrzymania w przy­
szłym 5-leciu dostaw obowiąz 
kowych.

Omawiając główne zadania 
w rolnictwie, Czesław Wy­
cech zatrzymał się nad spra­
wą nakładów inwestycyjnych. 
Warunkiem osiągnięcia peł­
nych efektów inwestycji jest 
usprawnienie i rozszerzenie 
działalności organizacji i in­
stytucji obsługujących rolnic 
two. Wymagać to będzie rów 
nież większej aktywności spo­
łeczno-gospodarczej rolników 
i ich organizacji, zwłaszcza 
kółek rolniczych. Referat pod 
kreślą potrzebę znacznego po 
stępu w rozwoju bazy tech­
nicznej rolnictwa, dalszego 
rozwoju budownictwa na wsi, 
mechanizacji prac rolnych, 
rozbudowy dróg, komunika­
cji i transportu. Pilne jest 
usprawnienie usług w dzie­
dzinie budownictwa oraz ob­
sługi rolników w zakresie za­
opatrzenia i zbytu.

Stwierdzając, że działalność 
kółek rolniczych obejmuje 
już 80 proc, wsi i 30 proc, 
gospodarstw, mówca podkre­
śla, że działalność kółek — 
ob.ok rad narodowych — sta­
nowi główną płaszczyznę pra­
cy stronnictwa i podstawowy 
instrument oddziaływania na 
unowocześnienie rolnictwa i 
wzrost jego produkcji. Refe­
rat zwraca też uwagę na za­
dania ZSL w zakresie rozwo­
ju spółdzielczości wiejskiej. 
Samorząd chłopski powinien 
kształtować odpowiednią po­
stawę chłopów wobec stale 
wzrastającego majątku spo­
łecznego na wsi.

Mówiąc o sprawach oświa­
ty i kultury, prezes NK nad­
mienia, ) iż młodzież wiejska 

odczuwa pewne trudności w 
dostaniu się do szkoły śred­
niej. Ok. 100 tys. dzieci wiej­
skich po ukończeniu 7 klas 
nie uczy się aalej. Szansą alą 
nich powinny stać się szkoły 
przysposobienia rolniczego 
oraz różne kursy zawodowe.

Omawiając rozwój demokra 
cji socjalistycznej w Polsce 
Ludowej Cz. Wycech wskazał 
m. in., że ZSL wypowiada się 
za dalszym udoskonaleniem 
prac ustawodawczych i kon­
trolnych Sejmu. Rozwój de­
mokracji związany jest z dzia­
łalnością rad narodowych i ich 
organów, decentralizacją za­
rządzania oraz zwiększeniem 
uprawnień i zadań samorządu 
robotniczego i chłopskiego. Je­
śli chodzi o rozszerzanie upra­
wnień rad narodowych, nale­
ży zwrócić szczególną uwagę 
na dalsze przekazywanie u- 
prawnień radom gromadzkim 
oraz na uproszczenie czynno­
ści organów administracyj­
nych. Jedną z form rozsze­
rzenia demokracji socjalistycz 
nej jest zwiększający się u- 
dział ludzi pracy w działal­
ności organów wymiaru spra­
wiedliwości.

Prezes NK ZSL stwierdził 
następnie, iż słuszność polity­
ki zagranicznej PRL w pełni 
potwierdziła historia minio­
nych 20 lat. .

ZSL współuczestniczy w 
kształtowaniu polityki zagra­
nicznej naszego państwa — 
powiedział Cz. Wycech. — 
Niezależnie od udziału w re­
alizacji polityki państwowej, 
ZSL przyczynia się do umoc­
nienia jedności obozu socjali­
stycznego i ugruntowania przy 
jaźni między narodami po­
przez swe własne kontakty z 
partiami chłopskimi w innych 
krajach.

Końcowy rozdział referatu 
dotyczy zadań ZSL. Mówca 
stwierdził, iż duże środki, ja­
kie idą na rozwój rolnictwa, 
nie przyniosą rezultatów, jeśli 
równocześnie nie będzie pod­
nosić się świadomość i- aktyw­
ność społeczna. Stan społecz­
nego zorganizowania wsi jest 
niewystarczający.

Trzeba, aby ogniwa ZSL 
więcej wysiłku poświęcały 
pracy ideologicznej i aby ta 
działalność nie była szablo­
nowa. Ludowcy powinni prze 
de wszystkim zatroszczyć się 
o pogłębienie funkcjonowa­
nia sojuszu robotniczo-chłop 
skiego w toku realizacji usta­
lonych zadań. Jedność dzia­
łania najlepiej kształtuje się 
we wspólnej pracy. ' N

Mówca wskazał, iż w ostał 
nich latach wykrystalizowało 
się wiele różnorodnych form 
współdziałania między ZSL a 
PZPR. ,

Czesław Wycech podał, # 
od III Kongresu (jesień 19’9 
r.) do 15 listopada br. liczba 
członków ZSL wzrosła z 233 
tys. do 341 tys. Mówiąc o ros­
nących zadaniach wszystkmn 
ogniw i członków stronnic­
twa. Prezes NK na cjoW 
miejsce wysunął zadania oży­
wienia i pogłębienia 
kół i gromadzkich komizm 
ZSL. a wiec o"niw dziali* 
cych bezpośrednio na wsi.

Aktualnym wciąż 
iest równ:eż ożvw;nn’e z'?, 
łatności ZSL wśród kobiet
fn-odzieży.

Świadectwem 
środowiska wiejskiego W . 
kampanii przedkongreso 
są tysiące czynów SP°^}3 
nych, uwag i wniosłem 
szanych do materiałów 
gresowych. Nie wolno lea .jg 
jak podkreślił Pr^zes , 
ZSL. zadowalać się do^ 
czasowymi osiągn1^'. 
Trzeba będzie uczyc r ■ 
ków myślenia kategoria 
trzeb całego społeczcn^^ 
wiązania interesów 
gólnych środowisk z in 
sami ogólnopaństwowyn • 
teresami wsi i miasta, 
ników i chłooów. piano 
spodarczych terenu z P W. 
ogólnopaństwowymi.



KASZE rozmowy ■
Radny o radnych
W

 1961 roku wybrano w 
naszym województwie 
15 468 radnych. Ich sze­
regi nieco się przetrze­

my wskutek rozmaitych przy- 
czyn (zmiany w podziale admi- 
nislracyjnym, zrzeczenie się man- 
Jatu. pozbawienie mandatu, u- 
frafa prawa wybieralności iłp.). 
Nadal jednak stanowią prawdzi- 
wa armię. Liczy ona obecnie 
około 14 800 osób. Jedna z nich 
jeSf Walenty Kołodziejczyk — 
wiceprezes WK ZSL i radny 
y/RN. Radny, jakich niewielu. 
Operatywny, wnikliwy, pełen in- 
wencii i zapału. A przy tym 
skromny i bezpośredni. Takim też 
był w Piotrowie (pow. Kościan), 
odzie kierował PGR-em i taki 
j€Sf obecnie...

. Kierownik PGR-u i wicepre- 
?eS stronnictwa politycznego to 
różne funkcje. Czy konieczne w 
związku z fym „przestawienie” 
było rzeczą trudną?

— Chociaż każda z tych 
funkcji ma zupełnie odmien­
ny charakterf nie potrzebowa­
łem się ,- przestawiać” czy 
„ustawiać”. Od najmłodszych 
lat miałem żyłkę do pracy 
społecznej. Znalazło to m. in. 
ujście w działalności w szere­
gach „Wici”. W Kościańskiem 
również sporo pracowałem 
społecznie. Te doświadczenia 
znacznie ułatwiły mi działal­
ność ” 'SL-u, chociaż zetkną­
łem się tutaj z wieloma no­
wymi dla mnie problemami.

— Wbrew utartej opinii obo­
wiązki radnego nie ograniczają 
się do udziału w sesjach i spotka- 
siach z wyborcami...

— Tak, jest tych obowiąz­
ków trochę więcej.. Jeśli o 
mnie chodzi to biorę udział 
nie tylko w sesjach WRN, 
ale również PRN w Kościanie. 
Przez mieszkańców tego po­
wiatu zostałem wybrany rad­
nym z nimi więc utrzymuję 
żywe kontakty. Dlatego też u- 
czestniczę we wspomnianych 
już sesjach oraz w spotka­
niach (m. in. gromadzkich) z 
wyborcami. Dużo czasu po­
chłania mi praca w Komisji 
Rolnictwa WRN, której prze­
wodniczę już drugą kadencję.

— Podobno w bieżącym roku 
komisja ta została pozytywnie 
•ceniona przez Edwarda Ochaba.

— Istotnie. Z ust ówczesne­
go wiceprzewodniczącego, a 
obecnie przewodniczącego Ra­
dy Państwa padły pod naszym 
adresem m. in. takie słowa; 
„dobrze pracowali towarzysze 
z Poznańskiego”. Moim zda­
niem do osiągnięć komisji za­
liczyć należy przede wszyst­
kim jej liczne przedsięwzię­
cia, które doprowadziły do u- 
mocnienia i rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej. Dalej: za 
nasz sukces uważamy też ba­
talię (niemało trzeba było 

przełamać oporów niektórych 
władz centralnych) o powiato­
we stacje ochrony roślin, pla­
cówki takie dziś już działa­
ją i to z wielkim pożytkiem. 
Chciałbym nadto przypomnieć, 
że Komisja Rolnictwa WRN 
wydatnie przyczyniła się do 
rozwinięcia akcji zwalczania 
gruźlicy bydła. Ostatnio na­
tomiast podjęliśmy się roli 
koordynatora dla 6 powia­
tów (Wyrzysk, Trzcianka, 
Czarnków, Gorzów, Skierzy- 
na, Chodzież), które przystę­
pują do realizacji projektu 
pełnego wykorzystania nadno- 
teckich łąk i pastwisk. ‘

Zasadniczą przyczyną do­
brej pracy naszej komisji jest 
scementowanie i ofiarność ko­
lektywu.

— A jak oceniałby Pan w ogóle 
działalność wielkopolskich rad­
nych w dobiegającej końca ka­
dencji?

— Wydaje się, że radni pra­
cowali lepiej niż w poprzed­
niej kadencji. Wzrosły ich 
kwalifikacje i odpowiedzial­
ność. W jednym z ostatnich 
numerów „Polityki” ukazał 
się artykuł na temat radnych 
pod wymownym tytułem 
„zmęczeni kadencją”. Zjawis­
ko tego rodzaju w Wielkopol- 
sce nie występuje. W miarę u- 
pływu kadencji można bo­
wiem u nas zaobserwować 
nie spadek, lecz wzrost ak- 
tywmości radnych. Przejawia 
to się m. in. we wzroście 
frekwencji na sesjach i w 
stale rosnącej liczbie spotkań 
z wyborcami. Np. w 1962 ro­
ku odbyło się 9.281 spotkań, w 
1963 r. — 12.895, a w I pół­
roczu br. — 7.234.

— Niewątpliwie można się zgo­
dzić co do tego, że radny wy­
brany w 1961 r. ogólnie rzecz 
biorąc — działa lepiej niż jego 
koledzy z poprzednich kadencji. 
Jednakże musi niepokoić fakt, że 
sporo radnych czy to traci chęć 
do pełnienia zaszczytnych lecz 
trudnych obowiązków, czy . też 
występuje w roli statystów. Oto

Zapowiedź budowy 
wyiwórni w Poznaniu

Keramzyt 
- sztuczny żwir
Ostatnio w krajowym bu­

downictwie dużo się mó 
wi i pisze o nowym ma 
teriale budowlanym — 

keramzycie. 3 bm. „Trybuna 
Ludu” doniosła o tym, że w 
Mszczonowie pod Warszawą, 
uruchomiono pierwszą w kra 
ju wytwórnię keramzytu o 
docelowej mocy 100 000 m ‘ 
rocznie.

Cóż to jest keramzyt?
Keramzyt to żwir, tyle że

dane: w dobiegającej końca ka­
dencji 812 radnych zrzekło się 
mandatu, a 214 w związku z bra­
kiem aktywności zostało 'pozba­
wionych mandatu. „

— Zagadnienie dalszej po­
prawy stylu pracy radnych 
jest bardzo skomplikowane. 
Trudno w krótkiej wypowie­
dzi nawet naszkicować ten 
problem skóro wchodzą tu w 
grę tak różne czynniki jak 
niechętne patrzenie na rad­
nych przez kierownictwa nie­
których zakładów pracy (a to 
deprymuje ludzi mniej od­
pornych) i konieczność ure­
gulowania sprawy diet, co 
znów dotyczy szczególnie rad­
nych gromadzkich • rad naro­
dowych. Podniosę więc tylko 
kwestię zasadniczą: w celu 
zapewnienia radom narodo­
wym większej wewnętrznej 
stabilności trzeba zbliżającą 
się kampanię wyborczą przy­
gotować lepiej niż kiedykol­
wiek. Na listach wyborczych 
nie mogą znaleźć się kandy­
daci, którzy pod względem 
ideowo-moralnym i pod wzglę 
dem kwalifikacji nie reprezen­
tują poziomu, jakiego oczeku­
jemy od radnych.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK 

sztuczny. Wyrabia go się, po­
dobnie jak cegłę — z gliny. 
Można, go także wytwarzać z 
tzw. pstrych iłów, których ma 
my w kraju mnóstwo. Wymię 
szaną glinę lub ił formuje 
się w drobne kuleczki o do­
wolnej średnicy i wypala się 
w piecach obrotowych — jak 
cement.

Sztuczny żwir ma wiele za­
let. Jest lżejszy od natural­
nego a więc można go stoso­
wać do prefabrykatów przy 
słabszych fundamentach i 
konstrukcjach nośnych. Jest 
także „cieplejszy” i suchszy 
od naturalnego, lepiej chło­
nie dźwięki itp. Keramzyt 
ma jeszcze i tę zaletę, że jest 
absolutnie czysty oraz posia-

Węgierskie spotkania

Nie konsument lecz gość
Zapraszam do restaura­

cji. Nie tylko, żeby 
zobaczyć ile i za ile 
się tam pod a je, cho­

ciaż i to nie uchodzi uwadze 
przybyszów z innych krajów.

— Tutaj za dolara (kurs tu­
rystyczny: 1 dolar = 23 forin­
ty, 1 forint = 1,16 zł — przyp. 
tk.) jem bardzo przyzwoity 
obiad w dobrej restauracji — 
zwierzał mi się w Budapesz­
cie pewien Amerykanin. — 
W Paryżu zaś z dolarem w kie­
szeni nie miałbym po co wchó 
dzić na taki obiad.

Nie jest to jedyna przyczy­
na powodzenia i dobrej sławy 
węgierskiej gastronomii. W re­
stauracjach — zwiedziłem ich 
sporo od najbardziej wytwor­
nych, jak „Gellert” w stolicy 
po zupełnie prowincjonalne, 
jak „Kalocsa” w kilkunasto­
tysięcznym mieście powiato­
wym o tej samej nazwie czy 
gospodzie wiejskiej — kelnerzy 
zaskakują szybkością z a u w a 
ź a n i a gości także w godzi­
nach szczytu. Bogaty wybór 
dań i tylko sporadyczne przy­
padki skreślonych z karty po­
traw — sprawiają, że z zamó­
wieniem nie ma kłopotów. 
Podobnie zresztą z jego reali­
zacją. W obsłudze powszech­
nie stosuje się system bry­
gadowy: ‘jeden kelner przyj 
muje zamówienie; drugi już 
czeka, by posłyszeć jakie za­
mawiamy napoje i niezwłocz­
nie je przynosi; inny serwuje 
dania podstawowe; jeszcze in­
ny kasuje.

Ten ostatni nie usiłuje do­
pisywać do rachunku dat, ani 
innych magicznych liczb, nie 
żąda, by właśnie konsument 
miał drobne pieniądze, cho­
ciaż napiwkiem nie gardzi. 
Można nawet specjalnie w tym 
celu przywołać kelnera lub 
kelnerkę; weźmie napiwek, 
mile podziękuje.

Nieznana a przynajmniej nie- 
praktykowana jest na Węgrzech 
metoda naszych kelnerów, którzy

da jednolitą granulację zia­
ren, których wielkość można 
w produkcji dowolnie regu- 
lować. Jednym słowem jest 
kruszywem o wymarzonych 
właściwościach,' na które bu­
downictwo od dawna czekało.

Według posiadanych przez 
nas informacji, Warszawskie 
Zjednoczenie Produkcji Kru­
szyw, planuje powołanie do 
życia w Poznaniu Przedsię­
biorstwa Produkcji Kruszyw 
oraz uruchomienie w roku 
1968 dużej wytwórni keram­
zytu przy >11. Gdyńskiej. Wy­
twórnia ta ma wytwarzać 
200 000 ms keramzytu rocznie.

(pch) 

wypracowali wcale sprytny sy­
stem wydawania reszty: jeśli ra­
chunek wynosi np. 22 zł, to z 54) 
zł wydają najpierw dwadzieścia, 
potem pięć (co bardziej przebiegli 
wtedy właśnie zauważają, że brak 
im drobnych), później dwa i wre­
szcie jeden, oczekując, by konsu­
ment jak najwcześniej powie­
dział „dziękuję”.

Węgierski kełher nie czeka 
na napiwek, lecz zarabia nań 
swą pracą. Jest przekona­
ny, że gość, jeśli będzie spraw­
nie i uprzejmie obsłużony, na 
pewno nie poskąpi dodatkowo 
drobnej sumy.

W lokalach z równą uwagą 
traktuje się konsumenta, który 
wypija tylko małą czarną za 
3—4 forinty, jak i tego, który 
zamawia dania czy napoje za 
kilkadziesiąt forintów. Do ka­
wiarni można przyjść odpo­
cząć przy wodzie sodowej bez 
obawy, że kelner potraktuje 
nas jak intruzów.

Kelner dba o gości i reputa­
cję swojej restauracji, bo lo­
kali jest na Węgrzech dużo, 
w porównaniu z naszym kra­
jem — bardzo dużo. Na każdą 
z nich przypada statystycznie 
ponad 5,5 raza mniej miesz­
kańców niż u nas. Do tego 
trzeba dodać sporo sklepów 
spożywczych, w których na 
specjalnie urządzonych pół­
kach można zjeść zakupioną 
tam bułkę z wędliną czy se­
rem, wypić kawę, kakao lub 
kompot.

Znajduje się więc konsument 
na Węgrzech w biegunowo róż 
nej niż u nas sytuacji. Nic 
więc dziwnego, że Węgrzy 
chętnie się w restauracjach 
stołują także na co dzień. Opła­
ca się, a poza tym są tam 
zawsze mile widziani, rzeczy­
wiście czuć się mogą nie kon­
sumentami, lecz gośćmi.

Szef gastronomii w Dunauj- 
varos powiedział mi a propos: 
— Staramy się wpajać naszym 
kelnerom, że uśmiech i grzecz­
ność wobec gościa w każdej 
okoliczności należy do ich pod­
stawowych obowiązków. Dzię­
kuję za mile słowa uznania, 
chociaż — prawdę mówiąc — 
nie jestem zadowolony z na­
szych kelnerów.

„Odwrotnie niż u nas” — po­
myślałem, przypominając sobie 
jak to nasi szefowie zawsze bro­
nią kelnerów, wobec niezadowolo­
nych konsumentów.

Jeszcze bardziej zaskoczył 
mnie dyrektor hotelu i re­
stauracji „Arany Homok” w 
Kecskemet, kiedy nieśmiało 
poprosiłem o umożliwienie mi 
wglądu do książki życzeń. Po­
dał mi ją jakby z zażenowa­
niem, chociaż nie było w niej 
nic oprócz pochwał wpisa­
nych przez Węgrów i obcokra­
jowców.

U naś chwalono by się taką 
książką na prawo i lewo, uczy­
niono by z niej tarczę w obronie 

przed każdym zarzutem. Tam — 
inaczej.

— Widzi pan — usłyszałem 
bardzo miłe dla nas zapisy. Nie 
możemy jednak przeceniać ich 
wartości, bo oparte są tylko 
na jedno- czy kilkurazowym 
wrażeniu. Wiemy, że nie jest 
tak dobrze, jak czyta się w tej 
książce. Chcielibyśmy poznać 
nie tylko grzecznościowe opi­
nie naszych gości. Dlatego w 
najbliższym czasie rozpocznie- 
my przeprowadzanie anonimo­
wych ankiet.

Pomyślałem: „Nasze książki
życzeń leżą przeważnie w biur­
kach — zamkniętych na klucz, 
znajdujący się w kieszeni kierow­
nika, którego — tak się jakoś dzi­
wnie składa — przeważnie aku­
rat nie naa.”

Tam książka życzeń znajdu­
je się pod opieką szefa sali, 
który nie tylko z powodu 
nazwy swej funkcji przebywa 
nie za biurkiem, lecz właśnie 
wśród gości. Czasami tylko 
dyskretnie przechodzi przez 
salę, częściej podchodzi do sto­
lików, zapytując gości, co 
sobie jeszcze życzą, jak im 
smakuje danie. Przy brygado­
wym systemie pracy trudno 
nieraz nawet spostrzec, czy to 
jeszcze jeden z kelnerów, czy 
też właśnie szef. Wiedzą jed­
nak to kelnerzy i często też 
zwracają się do swego szefa, 
szukając doraźnej porady u 
bardziej doświadczonego, star­
szego kolegi. Nieporozumienia 
można likwidować na gorąco.

Wychodzi to tylko na dobre 
i gastronomii i jej gościom. A 
że są wśród nich coraz częściej 
turyści zagraniczni, więc i go­
spodarka narodowa zyskuje 
na tym sporo.

— Przed rokiem — poinfor­
mowano mnie z pedantycz­
ną dokładnością w nowo utwo­
rzonym Państwowym Komite­
cie do spraw Zagranicznego 
Ruchu Turystycznego przy 
Radzie Ministrów — Węgry 
odwiedziło 869 617 cudzoziem­
ców, a w ośmiu miesiącach 
roku bieżącego — już 964 951. 
Do końca roku liczba ta grubo 
przekroczy milion.

Węgrzy obliczają swoje moż­
liwości na znacznie więcej. W 
przyszłym roku planują przy­
jęcie 2 milionów turystów za­
granicznych; a więc tylu, ile 
stanowi piąta część ludności 
tego kraju. Zaplecze gastrono­
miczne, stale zresztą rozbudo­
wywane i ulepszane, mają już 
niezłe. Brak — jak mówią — 
dostatecznej liczby kelnerów. 
Ale 12 000 młodzieńców uczy 
się w szkołach gastronomicz­
nych, a w sezonie turystycz­
nym z odsieczą przychodzą 
studenci. Chwalą ich, jako 
kelnerów, nie tylko szefowie 
węgierskiej gastronomii.

TADEUSZ KACZMAREK

^Radio / Telewizji

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.45 
"Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzvka i aktualności;

Koncert Ork. PR w Krakowie; 9 Dla klasy XI,' 
Jt: „Stara cegielnia”; 9.30 Polskie melodie lu-

9.-io Dla przedszkoli „O listopadzie”; 10 Kon- 
'ert muzyki symfonicznej; 11 „Klub 60” — „Próba 
Wneralna” słuch.; 11.35 „Wspomnienia Mazow- 
Mnki” fragm. wspomnień J. Dubrowskiego i M. 
•■alaszek - Kuflowej; 12.16 Reportaż Red. Ekono- 

icznej; 12.45 „Swojskie melodie”; 13 Dla klas I
Iih Z> »>Ź piosenką jest nam wesoło”; 13.20

ra pilnie poszukiwana”;
w życiu”; 17.05 Au- 
lia Opinii Publicznej;

ch ' -\F«riaz literacki; 17.45 „Pięć minut o wy- 
,w Vaniu”i 17.50 Uniwersytet Radiowy felieton pt.: 
KoncOWOCZ.esn' ch gmachach i pod baobabami”; 18 
Hżwi <!nia; I9 Język rosyjski; 19.15 Sprawozdanie 
Snort. We z Kongresu ZSL; 19.45 Muzyka; 20.26 
2] ,. ’ 22,35 „To i owo”; 21.35 Notatnik kulturalny; 
citah °nC^rt życzeń; 22.25 Odtworzenie fragm. rc. 
stiw^Sielskiego pianisty Johna Ogdona z Fe- 
inia innim’ (ic°rgesa Enescu w Bukareszcie z wrze-1964 r. 1

WiADOMOSCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 1*,  20, 23.

• nwik van Beethoven 6 kontredansów na orkie-
Felieton muzyczny J. Waldorffa; 14 Frag- 

nt nowej prozy J. Lenarta; 14.20 Z twórczości 
$ "JPpzytorów czeskich; 15.10 Dla uczniów szkół 
rze reportaż Joanny Rogowskiej i mgr. Je- 
15 Sipińskiego, pt.: „Z wizytą w cementowni”;

Studenci Państwowej Wyższej Szkoły Muzycz- 
mikrofonem; 16 Kwadrans piosenek ra- ?z,«ckich; 16.15 , Kult) 

Z5. „Moje miejsce
Osrodka Bada

B: ’.50 Piosenka dnia; 8.15 Język an- 
Publie*  „Spotkanie 64”; 9. Koncert dnia; 9.50 
Z jv Budzyń.; io Pogodne rytmy i melodie: 10.30 
sprawi ^SRR”; u Muzyka operowa; 12.45 „Nasze 
i3,|5 M CO(’zienne”; 13.20 „Walczyli za ojczyznę”; 
dzioiow ^?-Czny tydzień Poznania omówi dr J. Mło- 
ll.jj 7sk,> H Z twórczości F. Nowowiejskiego; 
dr iyj”, Problemów współczesnej wiedzy” felieton 
Ort • "?lrwic; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.10 Kon- 
•bieci °ru a caPPella PR w Krakowie; 15.30 Dla

J. Guze „W krainie sztuki”; l8 
spottowa Ldm. Pacholskiego pt.: „VII rok 

"a'tera <s ’10 M^yka rozrywkowa w wyk. Chóru 
18.3o ą ” chumanna i Orkiestry Raya Antonyego; 
15.45 Mu’ nH°ńzieżowa; 18.45 Audycja ekonomiczna; 

zy^a i aktualności; 19.30 Odtworzenie pu- 
90(1 aVr koncertu Symf. Ork. PR w Krakowie 
Angola ^’’mPla z udziałem skrzypka Riccardo 
s,5fh Sl Włoch3); 21.5? Sport; 22.05 Festiwal Pol- 
* ’>cza-u,C,howisk Współczesnych „Filip z prawdą 
$25 . słurb-; 23.10 Radiowe Studio Piosenki;

23'5nMOSci: 5.30 , 6.30 , 7.30, 8.30, 12.05, W, 19,

S Pracownicy poszukiwani
B I-,- - ■ - - .    . ...... -   ■ . ——I. I ■■■—1
■ PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE
• GWIAZDOWO, pow. Środa, woj. poznańskie, 
! zatrudni natychmiast:
; OBOROWEGO Z RODZINĄ w tym 2 osoby 

do pracy w oborze.
j Reflektujemy na pracowników posiadających 
: odpowiednie kwalifikacje i kilkuletni staż 
• pracy oraz znajomość obsługi dojarki mecha- 
j nicznei Alfa-Tnpuls niemiecka._________ W7683
■ BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY
• W ŚMIGLU, ul. Sw. Wita nr 21 — zatrudni 
I zaraz:

TECHNIKA BUDOWLANEGO z upraw- 
» nieniaini.
! Warunki płacy i pracy do omówienia w biurze
Ś Zarządu. •  W7682
1 9 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW do Działu 
i Gł. Mechanika i biura konstrukcyjnego z kil- 
Ś kuletnią praktyką zatrudnią zaraz względnie
: w okresie późniejszym ZAKŁADY7 PŁYT PIL- 
Ś SNIOWYCH W CZARNKOWIE nad Notecią, 
I ulica Przemysłowa 2, telefon 250. Mieszkanie
i rodzinne służbowe zapewnione. W7707
• POZNAŃSKA BUDOWLANA SPÓŁDZIEL- 
: NIA PRACY W POZNANIU zatrudni natych- 
I miast:

2 KIEROWNIKÓW ROBÓT BUDOWLA­
NYCH z wyższym lub średnim wykształ- 

• ceniem technicznym z praktyką oraz u- 
prawnieniami budowlanymi;

; 1 TECHNIKA BUDOWY z wykształceniem
średnim budowlanym:

: 1 KIEROWNIKA BETONIARNI z wykształ­
ceniem wyższym lub średnim.

■ Warunki pracy i płacy do omówienia w biu- 
Ż rze Zarzadu, Poznań, ul. Garbary 102, tele- 
• (on 502-91.
Y........ . ..................       ,

TELEWIZJA: 16-45 Program dnia; 16.50 Przemó- • 
wienie ambasadora Mongolii; 17 Wiadomości; 17.05 • 
Program dla „Pierwszaków” — „Ul i z I B”; 17.20 • 
Dli dzieci — „Zrobimy to sami”; 17.35 Filmy dla ; 
dzieci- I?-55 Filn1 krótkometrażowy „Małe ssaki”; ; 
18 15 Napad na ambulans”; 18.40 Telerozmaitości; j 
19’29 "choroba 880” — reportaż TV; 19.56 Dobranoc ; 
i dziennik; 20.36 Radziecki film dokument. „Mężni ; 
ludzie”: 21.20 „Be*  apelacji”; 22.05 Wiadomości plus i
Wieczorny relakł (W-wa). .

Sprzedaż
Kupca na czarnego wilka 
„Astra” proszę o przy­
bycie. Janickiego 1 m. 5. 
____________________  38009g 
Piecyk elektryczny trzy- 
palnikowy z piekarni­
kiem, niemiecki — sprze­
dam — 1.500 zł. Stefano­
wicz, Kościan, Boh. Sta- 
lingrad'u 8 ._________ 37640g

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE

WYNAJMiE
Jednostkom 

uspołecznionym
SPRĘŻARKI 

ELEKTRYCZNE 
PRZEWOŹNE 
o wydajności 
4—5 m:/min.

Zagraniczne nowe futro 
polofix — oceloty, gar­
sonkę francuską sprze­
dam. Tel. 442-17. a7656g
Dwa fotele - kluby w 
dobrym stanie, ubranie 
męskie, wizytowe, gra­
natowe, nowe na wyso­
ką figurę — sprzedam. 
Jackowskiego 23 m. 5 od 
godz. 16. 37631g

Informacje: tel. 582-11 
wewn. 531.

K7791

< Samochody
Sprzedam samochód „Sy­
rena” 102 w bardzo do­
brym stanie, o przebie­
gu 2O.(K)O km za 50.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
1000. ____
Sprzedam samochód) — 
„Cheyrolet” na chodzie. 
Poznań, Kochanowskie- 
go 4 m, 9. 37649g 
Sprzedam tanio „Osę”. 
Od godz. 19 — Strusia 8 
m. 6. 37659g

Znaleziono portmonetkę z 
gotówką na Jeżycach. 
Odbiór ul. Szczęsna 7 m. 
2, godz. 16—18. 38048g
W dniu 25 bm. w godzi­
nach wieczornych zgu­
biono w okolicy placu 
Wolności portfel skórza­
ny żółty z inicjałami K. S. 
zawierający dtokumenty i 
fotografie. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem pod 
adresem jak w dowodzie. 
 ’ 38021g 
Dnia 25 listopada zgubio­
no zegarek „Doxa”. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, Engla 30 
m- 6-________________ 38024g

t
Dnia 24 lipca 1954 roku zmarł tragicznie, 

przeżywszy lat 49 i został pochowany w Pozna­
niu na cmentarzu Św. Jana (skąd nastapila eks­
humacja zwłok do Kostrzyna) mój drogi mąż, 
nasz kochany ojciec, śp.

Józef Wieruszewski
Pochowanie zwłok odbędzie się w niedzielę, 

dnia 29 bm., o godzinie 14 z kaplicy cmen­
tarnej w Kostrzynie.

O tym zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI

38022g

DYREKCJA TERENOWYCH 
ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH 
W SŁUPSKU, Ał. Wojska Polskiego 1

P RZEKAZE 
z dniem l stycznia 1965 roku na podstawie Za­
rządzenia nr 59 MHW z dnia 25 kwietnia 1964 r.

NA ODPŁATNOŚĆ AJENCYJNĄ 
następujące punkty gastronomiczne: 

bufet Damnica dworzec kolejowy, bufet Ustka 
dworzec kolejowy, bufet Kępice dworzec kole­
jowy, bufet Bytów dworzec kolejowy. Bytów 
Darłowo dworzec kolejowy, bufet Człuchów 
dworzec kolejowy, bufet Czarne dworzec kole­
jowy, bufet Grzmiąca dworzec kolejowy. bu»- 
fet Złocieniec dworzec kolejowy, bufet SwicJ- 
win dworzec kolejowy, Bar Jarski wr Białogar­
dzie przy ul. Bohaterów Stalingradu 7, bar Piast 
przy placu Wolności 10, bufet Złotów dworzec 
kolejowy oraz bufet Jastrowie dworzec kolejowy. 

Bliższych informacji dot. przekazywania w. w. 
lokali udzieli od dnia 10 grudnia 1964 r. Dyrek­
cja Terenowych Zakładów Gastronomicznych 
w Słupsku. W7795

DYREKTOROWI 
Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego 

inż. Ireneuszowi Bekasiakowi 
z powodu śmierci 

OJCA 
wyrazy serdecznego współczucia 

składa 
ZAŁOGA ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 

ZIEMNIACZANEGO NOWOGARD.

W dniu 34 listopada 1964 r. zmarł nagle wr wie­
ku lat 42, nasz długoletni pracownik

Marian Głowacki
MISTRZ EI.EKTRYK 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi
W zmarłym tracimy sumiennego pracownika 

oraz dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 28 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza przy ul. Blusz­
czowej.

Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja
Koło SF.P

ZAKŁADU REMONTOWEGO ENERGETYKI
POZNAŃ



Rozliczenie 
z programu 
wyborczego 

w Kępnie
Plenum Powiatowego Komi­

tetu FJN w Kępnie dokonało 
oceny realizacji programu wy­
borczego rad narodowych za 
okres 1961—1964 i podsumo­
wało wykonanie zadań, które 
zostały nakreślone w 1961 i. 
dla prezydiów rad narodowych 
w powiecie.

Planowane zadania gospo­
darcze, kulturalne i oświato­
we w Kępnie i powiecie zo­
stały prawie wykonane, a tak­
że większość postulatów i 
wniosków ludności. Wiele za­
dań zostało wykonanych poza 
planem, szczególnie czyny po­
djęte z inicjatywy ludności 
dla uczczenia XX-lecia Pol­
ski Ludowej. Do najważniej­
szych należą budowy: wiejs­
kiego ośrodka zdrowia w Pc- 
rzowie, domu ludowego w 
Buczku Wielkim, remizy stra­
żackiej w Olszowie i inne bę­
dące jeszcze w budowie.

Ogólna wartość obiektów, 
które zostały oddane do użyt­
ku dotychczas oraz będą w 
najbliższym czasie wynosi po­
nad 7 milionów zł.

Na zebraniu opracowano 
także plan spotkań radnych 
PRN z wyborcami do 10 grud­
nia br.

Na plenum wręczono 16 dzia 
łączom FJN i rad narodowych 
Odznaki Tysiąclecia Państwa 
Polskiego, (ab)

Powstanie Muzeum 
im. A. Zawadzkiego

Społeczny Komitet dla Ulwo 
rżenia Muzeum im. Al. Za­
wadzkiego zawiadamia, że dla 
zbiorów Muzeum przyjmuje 
wszelkie pamiątki — zdjęcia, 
artykuły prasowe, notatki 
związane z działalnością A 
Zawadzkiego.

Osoby, które zechcą przeka­
zać do zbiorów Muzeum eks­
ponaty, proszone są o zgłoszę 
nie się osobiste w siedzibie 
Społecznego Komitetu Mu­
zeum w Pałacu Kultury Za­
głębia w Dąbrowie Górniczej 
pokój 26 w każdy poniedzia­
łek. środę i piątek tygodnia 
w godz. 18—21 lub pisemnie 
pod adresem: Dąbrowa Gór­
nicza, Skrytka pocztowa nr 6.

(na)

Wzorowe Kółko Rolnicze
Kiedy przed kilkoma latami powstawało kółko rolni­

cze w Śmieszkowie pow. Czarnków’, znalazło się nie­
wielu chętnych. Dopiero kiedy zakupiono pierwszy ciągnik 
wraz z maszynami towarzysz ącymi, zaczęli rolnicy garnąć 
się do tej instytucji.
Dziś kółko liczy 130 człon­

ków i zrzesza także wielu 
rolników z Białężyna i Grzęp. 
Ma już poza sobą sporo współ 
nie dokonanych prac. Rozpo­
częli od wybudowania w czy­
nie społecznym szopy na ma­
szyny rolnicze. W miarę roz­
woju mechanizacji (4 ciągni­
ki wraz z maszynami towarzy 
szącymi!) taki prowizoryczny 
garaż już nie wystarczał. Po­
myśleli więc o własnej bazie 
gospodarczej.

W bazie mieszczą się 4 ga­
raże dla ciągników, pokoik 
dla dyspozytora, mały maga­
zyn podręczny i druga szopa 
na maszyny rolnicze. Z Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa za­
kupiono kolumnę parnikową, 
która przerabia dziennie 100 
kwintali ziemniaków. Odcią­
ża to żony członków kółka 
od bezustannego pilnowania 
garów z ziemniakami dla 
świń. Wyręcza też w pracy 
i zaoszczędza opału.

Kółko posiada własną wy­
lęgarnię, która w pisklęta za­
opatrywać będzie wszystkich 
chętnych w powiecie czarn- 
kowskim. Do rozwozu piskląt 
kółko zakupi furgonetkę. Do 
tej pory pisklęta sprowadza­
no z innych powiatów. Już 
wkrótce wylęgarnia, która 
znajduje się w prywatnym 
pomieszczeniu, znajdzie no­
we, dogodniejsze warunki na 
gruntach PFŹ.

Na tym nie kończą się 
osiągnięcia kółka. Organizo­
wane są pokazy tuczu beko­
nów. bardzo dobrze przebie­
ga zimowe szkolenie rolnicze 
i dużym zainteresowaniem 
cieszy się Uniwersytet I,udo­
wy, zorganizowany z inicja­
tywy kółka. Prelegenci z po­
wiatu, nawet z województwa 
tutaj często zaglądają. Wielu

W ciemu inwestycji

Ludzie - problem socjalny
Pisaliśmy poprzednio o skomplikowanym problemie lu­

dzi w procesie produkcji przyszłej konińskiej pięcio­
latki. Partyjna dyskusja na ten temat ujawniła wiele trud­
ności i dodatkowych potrzeb, ale również sposoby uniknię­
cia kłopotów z zatrudnieniem przyrastających kadr i za­
pewnienia im pełnych kwalifikacji. Na konińskiej konferen­
cji partyjnej była mowa także o potrzebach ludzi pracy. Ten 
problem przewijał się w toku całej dyskusji. Wymowa była 
jednoznaczna: żywotne sprawy mieszkańców, ciągle jeszcze 
pozostają w cieniu wielkich inwestycji. Wiele się na to skła­
da przyczyn; zacznijmy od tych ogólniejszej natury.

Plany budownictwa mieszka 
niowego ulegały kilkakrotnym 
przeobrażeniom. Nie wpłynę­
ło to dodatnio na ich wyko­
nanie. Ostatecznie założono do 
1965 r. oddać do użytku 2865 
mieszkań o 9265 izbach. Mimo 
takich wysiłków nie uda się 
jeszcze załatwić 320 wniosków 
mieszkaniowych, które powin­
ny być uwzględnione w pierw 
szej kolejności. Trzeba zatem 
zdecydować się na uprzemy­
słowione metody budownic­
twa, lepszą organizację przed­
siębiorstw budowlanych oraz 
poczynić starania o zwiększe­
nie środków na budowę miesz 
kań w powiecie.

W bieżącym roku prowadzę 
no budowę 5 ’ szkół i przed­
szkola; przekazano już dwie 
szkoły podstawowe (Wilczyn, 
Chorzyń), technikum energo- 
mechaniczne i przedszkole

MIŁE SPOTKANIE

PLESZEW — Kierownictwo Mlo 
dzieżowego Klubu ZMS „Kaprys ' 
w Pleszewie zorganizowało ostat­
nio spotkanie młodzieży pleszew- 
skiej z delegacją młodzieży za­
granicznej. W spotkaniu wzięli 
udział studenci wyższych uczelni 
Poznania, Kubańczycy Gregorio 
Dominique i Godivell Gomez oraz 
Czechoslowak Paweł Hromas,

TOR SANECZKOWY

CZARNKÓW — Dzieci szkolne 
pomogły przy budowie toru sa­
neczkowego i skoczni narciar­
skiej. Wartość prac dzieci obli­
cza się na 45.000 zł. (jn)

BUDOWA WODOCIĄGÓW

KOSTRZYN — Rozpoczęcie budo 
wy wodociągów projektuje się na 
rok, 1965. W Kostrzynie powoła­
ny został Społeczny Komitet E- 
lektryfikacji osiedla-poludnie, 
które posiadać będzie około 500 
budynków mieszkalnych, (kos)

m.łodych z Śmieszkowa ukoń­
czyło kurs traktorzystów, a 
prawie wszyscy chłopcy — 
kurs motocyklowy.

Tak duże osiągnięcia kółka 
rolniczego są wynikiem zgra­
nej pracy grupy aktywu, z któ 
rej na szczególne wyróżnie­
nie zasługuje prezes kółka 
rolniczego Bernard Ślusar­
czyk. (jn)

LISTOPAD 

27 
pia’ek

Waleriana

Słońce: 7.33—15.46

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Antoniust i 
Kleopatra”; NOWY — g. 19 „Lio- 
la”; OPERA — g. 18 „Mały konii- 
niarczyk”; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — 
g. 11 „To jest Polska”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Król w kraju roz­

koszy”; SKALMIERZYCE: „Przy­
ciąganie ziemskie”.

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Pigułki 

dla Aurelii”; Ceramik: „Histeria

(Konin). W budowie pozosta­
ją: zespół szkół górniczych i 
przedszkole (Konin) oraz 
szkoła podstawowa w Krzy­
mowie. I tutaj jednak dają 
o sobie znać timdności budo­
wlane i wynikłe stąd opóźnie­
nie robót.

Niezadowalające także jest 
tempo robót w gospodarce ko­
munalnej. Z trudem ukończo­
no budowę rurociągu ciepło­
wniczego do osiedla mieszka- 
niowego, wlecze się budowa 
ulicy Kolejowej w Koninie. 
Poważne nieprawidłowości 
notuje się przy organizacji 
handlu i usług. Zwłaszcza u- 
sługi są problemem wymaga­
jącym szybkiego rozwiązania. 
Wiele wątpliwości budzi także 
organizacja komunikacji, do­
wozu górników i energetyków 
do pracy.

Jakie zatem są plany roz­
budowy zaplecza socjalnego w 
najbliższej przyszłości?

Do pierwotnych, projektów 
planu budownictwa mieszka­
niowego zabraknie 125 miesz­
kań o 1163 izbach. Kosztem 
7,7 min. zł zbuduje się szkołę 
podstawową, szkołę górniczą 
i przedszkole w Koninie oraz 
rozbuduje się szkołę w Rych­
wale. Kontynuowana będzie 
budowa oczyszczalni ścieków 
i kanalizacji w Koninie lewo­
brzeżnym oraz budowa ulic i 
rurociągu ciepłowniczego na 
osiedlu V. Ale mało w dalszym 
ciągu będzie środków na obie­
kty usługowe, handlowe i kul 
turalne, toteż nie nastąpi tu 
widoczna poprawa.

Zmiany na lepsze następo­
wać powinny w szybszym tern 
pie po 1965 roku. Tak np. 
przewiduje się budowę 18 000 
izb mieszkalnych, czterech 
szkół podstawowych, trzech 
przedszkoli, dwóch żłobków, 
czterech przychodni zdrowia 
— głównie na konińskim V 
osiedlu. Do budowy nowego 
szpitala ma się przystąpić w 
1966 r.

Oto krótki rejestr „cieni” 
wielkich konińskich budów, 
związanych z weglem. Płoszą 
one sen z oczu aktywu i władz 
powiatu. Można więc liczyć, 
że „cienie” te nie zostaną za­
pomniane i pominięte w co­
dziennej, usprawniającej dzia­
łalności rad narodowych i 
władz partyjnych. Po to się 
przecież mówi tyle o złym za- 
ooatrzeniu i rozwoju sieci han 
dlu, usług, o nierozwinietei ko­
munikacji, wadliwie działają­
cej gastronomii i niedostat­
kach gosoodarki komunalnej 
— by ocenić stopień trudno­
ści rozwiązań, by wszystkie te 
trudności usunąć.

Jest to tym bardziej możli­
we, że wie> z tvch snraw za­
leży bezpośrednio od samego 

współczesna”; CZARNKÓW: „Dzie 
więć dni jednego roku”; GNIEZ­
NO — Lech: „Zycie prywatne”; 
Polonia: „O.statni cowboy”; GO­
STYŃ: „Komiczny świat Harolda 
Lloyda”; JAROCIN — Echo: „Ran 
ny w lesie”; KALISZ — Kosmos: 
,, Nieznany”; Oaza: „Słodkie ży­
cie”; Stylowe: „Ślubowanie”; Sy 
rena: „Rio Bravo” i „Czas roz­
prawy”; Wolność: „Dwa oblicza 
zemsty”; KĘPNO: „Spotkali się w 
pociągu”; KOŚCIAN: „Siódmy 
przysięgły”; KONIN — Energe­
tyk: „Podróż w kwiecień”; Gór­
nik: „Wojna t/wa” i „Krzyżacy”; 
KOŁO: „Madame Sans-Gene”;
KŁODAWA: „Prawo i pięść”; 
KROTOSZYN: „Krzyk strachu”; 
LESZNO: „Nie jedzcie stokro­
tek”; MIĘDZYCHÓD: „Wojna tro 
jańska”; NOWY TOMYŚL: „Dwa 
żebra Adama”; OBORNIKI: „Dom 
bez okien”; OSTRÓW — Roma:

„Sąd ostateczny” i „Ptaszyna”; 
Słońce: „Perły św. Łucji”; OS­
TRZESZÓW: „Kobiety czekają”; 
PIŁA — Iskra: „Pan Anatol szuka 
miliona”; Koral: „Zezowate szczę 
ście”; PLESZEW: „Rozwodów nie 
będzie”; RAWICZ: „Les Girls”;' 
SŁUPCA: „Przygoda noworocz­
na”; ŚREM: „Cartouche-zbójca”; 
ŚRODA: „Garsoniera”; SZAMOTU 
ŁY: „Dziś w nocy’ umrze miistd”; 
TRZCIANKA: „Rozwodów nie hę 
dzie”; TUREK: „Zycie nie jest 
łatwe”; WĄGROWIEC: „Milionfer 
bez grosza”; WOLSZTYN: „Klima 
ty”; WRZEŚNIA: „Druga młodość 
cioci”.

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLpGICZNE, (ul. Miel- 

żyńskiegc 27/29) — g. 13—19; BRO 
NI (St. (Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII m. POZNANIA (St. Ry­

powiatu. Sera w sklepach, 
szewca w warsztacie koniń­
skim nie załatwi przecież sa­
ma decyzja władz centralnych 
— lecz po prostu dyrektor, 
prezes czy kierownik MHD i 
władze działające tu w tere­
nie. Krytyka powstałych bra­
ków, której ostatnio dokonała 
generalnie powiatowa konfe­
rencja partyjna -r ma więc 
wszelkie szanse powodzenia, a 
ludzie konińscy — widoki na 
poprawę warunków codzien­
ności. (zs)

rosły w Lonkursiee

Kolporter
- społecznikiem
Ostatnio komisja konkursu: 

kolporter — społecznikiem 
przy Dyrekcji PP Dom Książ 
ki w Poznaniu — dokonała 
podsumowania konkursu kol­
porter — społecznikiem. Przy 
ocenie wyników decydowała 
liczba zdobytych punktów, 
którą dopisywano do comie­
sięcznych wyników.

Kolporterzy, którzy syste­
matycznie rozprowadzali lite 
raturę społeczno-polityczną i 
światopoglądową i co miesiąc 
poprawiali swoją lokatę uzy­
skali najlepsze wyniki w ogól 
nej punktacji. Pierwsze miej­
sce zdobył przodujący kolpor 
ter województwa poznańskie­
go Henryk Malin z Koniń­
skiej Kopalni Węgla Brunat­
nego, który uzyskał 739 punk 
tów, drugie miejsce zdobył 
Eugeniusz Dopierała z Komen 
dy Powiatowej Milicji Oby­
watelskiej z Koła 708 punk­
tów, trzecie — Edmund Kar­
piński z PKP z Piły 701 
punktów, czwarte — Mieczy­
sław Krauziński z WSK Ka­
lisz 69.9 punktów.

Pierwszych trzech kolpor­
terów otrzymało wysokie 
nagrody pieniężne w po­
staci bonów książkowych, dal 
szych siedmiu bony książko­
we wartości 200 zł każdy, 
ośmiu otrzymało dyplomy 
uznania a reszta pisemne po­
dziękowanie. W konkursie, 
który trwał od 1. III — 31 X. 
br. kolporterzy rozprowadzili 
książek o tematyce społeczno- 
politycznej za 100 000 zł.

(M. St.)

Szkoła 
PodóiautouJa 

a/ (^atawia 
Na 7 kilometrze drogi z Tur- ■ 
ka do Koła leży wieś Galew. i 
Bliskość wielkich inwestycji w f 
rejonie Warenki-Ademowa i 
wywiera tu swoje piętno. | 
Zresztą i sam Galew ma swoja * 
„kopalnię”. Od paru lat eks- i 
ploałuje sie bowiem na skale 5 
przemysłową zalegające na ? 
qa!ewskiej qórce złoża żwiru 
budowlanego. • Kilkadziesiąt 
„Starów” dzień w dzień prze­
wozi na budowle Adamowa 
oraz na stacje kolejki w Tur­
ku galewski żwir. Na zdjęciu: 
budynek szkoły podstawowej 

w Galewie.
Fot. — K. Przychodrkl

Mamy ponad
pół miliona wyczynomców
W Polsce uprawia się prawie 40 dyscyplin. W karto, 

tekach związków sportowych zarejestrowanych j€sj 
ponad pół miliona zawodników i zawodniczek w sporcie 
wyczynowym. W kartotece nie są jednak ujęci wszyscy, 
np. wiejscy sportowcy. W sumie mamy wyczynowych spor­
towców niewątpliwie więcej.

Sportem nr 1, a więc dyscypli­
ną najpopularniejszą jest piłka 
nożna. Zarejestrowanych jest o- 
koło 220 000 piłkarzy. Czy wszyscy, 
zarejestrowani jednak są nadal 
aktywni? Należy więc przyjąć, że 
czynnych piłkarzy jest jednak 
ponad 200 000. Oto następujące 
dyscypliny: lekka atletyka (około 
40 000), koszykówka (38 000), że­
glarstwo (33 000), piłka ręczna 
(22 000), siatkówka (ponad 20 000), 
tenis (15 000), pływanie (20 000), 
tenis stołowy (11 000), strzelectwo 
(10 000), szachy (ponad 9000), boks 
(10 000), hokej na lodzie (8000), 
łyżwiarstwo figurowe i szybkie 
(razem około 2000), jeździectwo 
(600 osób), hokej na trawie (2100 
bez szkółek, których zawodnicy 
nie są zarejestrowani), gimnasty­
ka (6500), kajakarze (3200), nar­
ciarze (5500), łucznicy (5800), żuż­
lowcy (180), rugby (400), kolar­
stwo (5500) itd. Brak danych m. 
ię. o automobilistach. wioślarzach, 
płetwonurkach, zapaśnikach.

Notatnik zapaśniczy
Od stycznia przyszłego roku 

mistrzostwa ekstraklasy zapaśni­
czej w stylu klasycznym i wol­
nym odbywać się będą systemem 
dwurundowym. W ligach starto­
wać będzie po 8 drużyn.

W Polsce przebywa trener buł­
garski Wołczew, który kieruje 
doszkoleniem ponad 40-osobowej 
grupy instruktorów i trenerów w 
Oliwie.

IX Międzynarodowy Turniej Za­
paśniczy o Memoriał im. Pawła 
Jasińskiego rozegrany zostanie 5 
i 6 grudnia br. w Katowicach. 
Udział w imprezie potwierdziły 
reprezentacje NRD, Szwecji, Au­
strii, Jugosławii i Rumunii. Wal­
ki odbędą się w stylu klasycznym.

Sukces 
naszych szachistów

W Tel Avivie rozegrano ostat­
nią, 13 rundę XVI Olimpiady 
Szachowej. Niezwykle zacicte 
walki na finiszu rozgrywek w 
grupie „A” — w której drużyny 
walczyły o miejsca od 1—14 — 
sprawiły, że znany jest tylko ze­
spół- mistrza Olimpiady. Została 
nim drużyna Związku Radzieckie­
go, która zdobyła 36,5 punkia.

Polska drużyna szachowa od­
niosła największy z powojennych 
sukcesów. W ścisłym finale wy­
walczyła miejsce w pierwszej 
dziesiątce światowych potęg sza­
chowych.

W ostatniej rundzie Polska spot 
kala się z Rumunią przegrywając 
: .5:2,5. A oto pozostałe wyniki 
trzynastej rundy w grupie „A”: 
Jugosławia — Kanada 3:1; NRF — 
Węgry C,5:1,5 (3); Argentyna — 
USA 0,5:2,5 (1); ZSRR — Czecho­
słowacja 2,5:1,5; Hiszpania — 
Izrael 0,5:2,5 (1), Bułgaria — Ho­
landia 1:2 (1).

Tabela grupy „A” po 13 run­
dzie przedstawia się następująco; 
1. Związek Radziecki — 36,5, 2 
Jugosławia — 32. 3. NRF — 29,5 (31. 
4. Czechosłowacja — 28.5, 5. Węgry 
— 28 (3), 6. USA — 27,5(1), 7. Ru­
munia — 27, 8. Bułgaria — 26,5 (1), 
9. Argentyna — 25 (1), 10. Polska 
— 24, 11. Holandia — 20,5 (1), U. 
Kanada — 19, 13. Hiszpania — 
17,5(1), 14. Izrael — 16,5(1).

Dokończono odłożone partie o- 
statniej rundy XVI Olimpiady Sza 
chowej. W najciekawszym' spotka 
niu, które decydowało o tytule 
wicemistrza, Węgry pokonały 
NRF 2,5:1,5 pkt. W tej sytuacji 
srebrny medal zdobyli szachiści 
Jugosławii, uzyskując łącznie 32 
pkt., a brązowy — NRF — 30,5 
pkt. Węgrzy zajęli ostatecznie 
czwarte miejsce — 30 pkt. przed 
Czechosłowacją -— 28,5 pkt. oraz 
Stanami Zjednoczonymi — 27,5 
pkt. Odłożona partia meczu USA 
— Argentyna zakończyła się zwy­
cięstwem Argentyny. Tak więc 
ostateczny wynik tego spotkania 
2,5:1,5 pkt. dla USA. \ 

nek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek 
45) — g. 9—15; NARODOWE, (Al.
Marcinkowskiego 9) — g. 9 -15.

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

X indywidualna* wystawa grafiki 
Zygmunta Sałaty — g. 10—20, (po 
łączona ze sprzedażą).

BWA — (Stary Rynek) — „Mo­
ja twórczość i Szczawnica”. Rzeź­
ba — Malarstwo — Rysunek Marii 
Chudolia-Wiśniewskiej — g. 10—18.

ZPAP — Arsenał — Wystawa 
Szkoły Wrocławskiej — Malarst­
wo — Grafika — Rzeźba — g. 
10-18.

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY — wystawa prac 
R. Skupina „Studia krajobrazu” 
— g. W—18.

Są to oczywiście dane nieścisłe 
które ulegają ciągłym zmianom. ’

A ile mamy obiektów sporto. 
wych? Boisk do gier wielkich 
mamy 4335, w tym boisk z biej- 
nią — 906, boisk do małych gier 
24 342, pływalni (bez wydziei0, 
nych plaż) — 1620, pływalni kry. 
tych — 41, sztucznych lodowisk — 
10, (w tym 2 kryte), ośrodków 
szkoleniowych wf (letnich i Zj. 
mowych) — 21.

Nasz dorobek w obiektach spor 
towych i urządzeniach co roku 
wzrasta. Przybywają nowe boiska 
stanice, miejsca campingowe itą’

ÓP)

• W Międzynarodowej Feders- 
cji Lekkiej Atletyki rozważany 
jest projekt rozgrywania co cZte. 
ry lata lekkoatletycznych mi­
strzostw świata. Projekt ma duże 
szanse realizacji.

• W turnieju pięściarskim ja. 
niorów o Puchar GKKFiT pro. 
wadzi w finałowych spotkaniacn 
Łódź przed Śląskiem, Poznaniem 
i Krakowem. Każda z drużyn ma 
jeszcze do rozegrania po dwa 
mecze.

• Polska reprezentacja w bok*, 
ju na lodzie, po ostatnich dwóch 
spotkaniach z Finlandią (jedna 
porażka Polaków i remis) zmie­
rzy się dwukrotnie z reprezenta- 
cją Norwegii: 1 grudnia w No­
wym Targu i 2 grudnia w Kato- 
wicach.

• Z okazji Barbórki otwarte 
zostnie w Janowie na Śląsku je- 
denaste sztuczne lodowisko w 
Polsce. Będzie to drugi obiekt 
klubowy w kraju. Drużyna Na­
przodu Janów spotka się w tym 
dniu z TSC Berlin oraz Banikiem 
Ostrawra.

• Piłkarze FC Koln (NRF) »• 
wansowali do ćwierćfinału klu­
bowego Pucharu Europy. Pokona, 
li oni na własnym boisku mi­
strza Grecji Panathinaikos — 
2:1.

• Kilka federacji narciarskich, 
m. in. Norwegii, Finlandii, USA, 
Węgier, ZSRR, Szwajcarii i Pol­
ski nadesłało już zgłoszenie do 
tradycyjnego austriacko-niemiec- 
kiego tygodnia skoków narciar­
skich. Barw naszych mają bro­
nić: J. Przybyła. P. Wala, R. Wit­
kę.

• Reprezentacja piłkarska Szko­
cji pokonała w meczu towarzys­
kim Pin. Irlandię 3:2.

• Angielski zespół West Mam 
United zwyciężył w meczu pierw 
szej rundy o Puchar Zdobywców 
Pucharu Spartaka Sokołowo Pra­
ga 2:0. Piłkarze berlińskiej Kei- 
thy w cyklu rozgrywek Inteńo- 
to pokonali Slovnaft Bratysława 
5:0.

• Dwa kryte stadiony 
zostać wybudowane w ZSRR- U- 
możliwi to udział piłkarzy ra­
dzieckich w Pucharze Europy i 
podobnych turniejach w miesią­
cach zimow’ych.

• 5:0 pokonali piłkarze Anglii 
(juniorzy) drużynę młodzieżową 
Rumunii. Mecz odbył się w 
ventry.

Dwie imprezy 
gimnastyczne

W niedzielę będziemy 
możność oglądać dwie impr.^J 
gimnastyczne. Mecz Poznan " 
Szczecin odbędzie się w nićdz-6* 
lę o godz. 10 w sali Szkoły 
stawowej nr 72 przy ul. §wi- 
czewskiego 50. O tej samej pot’® 
w sali Szkoły Podstawowej nr • 
przy Al. Przybyszewskiego o^ 
będą się zawody o Pu' ‘ 
WKKFiT w klasach I i mistrzo ' 
skiej krajowej. (x)

WOIT — (St. Rynek 10) - >’®za 
kiem Orlich Gniazd” — g- ‘

DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM.
JI — chirurgia, interna, 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 
SZPITAL MIEJSKI ™’. ,X,fh 
— okulistyka (ul. Walki M 
7, tel. 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATl(Ui. 
KOWEGO M. POZN^T..
Chełmońskiego 20), tel. 54 . • | 

POWIATOWA STACJA PR- (U
Kościuszki 103), tel. 586-86-

APTEKI: 23 Lutego 18- 1138/140, 
wieża 22, Dzierżyńskiego ^at£j. 
Głogowska 72, Garbary 
ki 1. TYLKO DYŻUR ‘ sta 
Rynek Gródecki 1, Główna 
rołęcka 79.


